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Rok 1855. M \  5Ł Jutro, Sgo Antoniego z Padwy.

, Uroczystość BOŻEGO CIAŁA, solennie przez całą 
oktawę obchodzona, wznawia się już od przeszło 6 wie- 

1 ków. Pierwszy to święto w swojej Dyecezji zaprowa
dził, Robert Trot, Biskup Leodyiski roku 1226. Hugo 
Kerdyoał, Poseł S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  w Belgium, do 
całej je prowiucji Belgijskiej roku 1252 rozciągnął, a 
U r b a n  IV Papież powszechoemu Kościołowi dopiero r. 
1263 zalecił. Bulla w tym celu wydana, z powodu, że 
U b b a n  IV przed jej ogłoszeniem umarł, skutku nie wzię
ła, aż po potwierdzeniu ouej na Koncylium Wieneń- 
skiem , i ogłoszeniu przez K l e m e n s a  V P a p i e ż a  w  roku 
1311 . '  Drukujący że potwierdzenie to nastąpiło na Kou- 
cyliom W iedeńskiem, są w błędzie. W W iedniu  Kon
cylium powszechnego uigdy n iebyło ,  a to októrem mo- 

j wa, zwołane było do miasta Vienne (Vienna Allobro- 
gum ) niegdyś stolicy Prymacyaluej i miejsca urodze
nia Śgo M a m e r t a ,  który dał początek uroczystości Dm  

I K r z y ż o w y c h ,  (Dies rogationum); na trzy dui przed 
W n i e b o w s t ą p i e n i e m  P a r s k i e m ,  corocznie obchodzo-
nej. ‘

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, przypada 
Odpust Śgo A n t o n i e g o  Padewskiego; który odprawiać 
się będzie z zwykłym obrzędem Odpustów.

Przez Rozkaz C e s a r s k i ,  w  Wydziale Wojskowym, 
z dnia 20 Maja, Naczelnik Ruchomych Zapasowych P a r 
ków Artylerji Armji Czynnej, Jenerał-Lejtnant Łaza- 
rew -Staniszczew , mianowany został Członkiem Polo
wego Audytorjatu tejże Armji.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N ą j m i ł o ś c i w i e j  roz
kazać raczył, Stanisława Morzyckiego w roku 1852, za 
przestępstwo polityczne pozbawionego wszelkich praw 
stanu i zesłanego do robót ciężkich w Syberji na lat 6, 
uwolnić od robót rzeczonych z pozostawieniem w Sy
berji na osiedleniu, jeżeli obecne postępowanie jego, 
okaże się zupełnie dobrem.

Z  Petersburga, 21 Maja (2  Czerwca).
P r z e z  D y p l o m y  C e s a r s k i e  z dn i :  7go, 15go i l7go 

Kwietnia, N ą j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalera
m i  OrderuŚtej A n n y  klassy I s ie j :  Zostający w Armji, 
Jenerał-Major Vtlboa lszy;  Naczelnik Załóg Artyle
ryjskich Okręgu Moskiewskiego, Jenerał-Major Popow 
2gi; Dowódca Szosteńskiej Prochowni, Jenerał-Major 
Sinelnikow  ls z y ,  i Naczelnik Tulskiej Fabryki Broni, 
Jeoerał-Major Samson; oraz zaliczony został do tegoż 

tejże klassy Orderu, Arcy-Biskup Finlandzki Bergen- 
heim. _______________

Podług doniesień 16 (28) Maja otrzymanych, w za
toce Finlandzkiej, na wysokości między wyspą Sosker 
i  Kraśną Górką, nieprzyjaciel zabrał 5 statków kupie
ckich drzewem naładowanych, z których jedeu spalo
ny został, a drugi zatopiony.

Dla uoiknienia na przyszłość podobnych wydarzeń, 
które bezwątpienia spowodowane były niedbałością

właścicieli statków, Główno-dowodzący Rorpusami 
Gwardyjskim i Grenadyerskim, Jenerał-Adjulant H ra 
bia R udiger, polecił oznajmić wszystkim osobom h an 
dlującym, by nie posyłały, do otrzymania nowego zle
cenia, swych statków na morze.

P odpisał:  Jenerał-Adjutaut,  Ignatjew .
18go Maja 1855 r. ____________

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Piotra Pa
derewskiego, Proboszcza w Olexinie, Proboszczem Ko
ścioła parafjaluego we wsi Kuflewie, w Gubernji W ar
szaw skiej.

Rada Administracyjna Królestwa, postauow iła: Igna 
cy Podgórski, rodem z Gnber: Lubelskiej, który lubo 
w r. 1831, służył w wojsku rokoszan jako Podporucznik 
i z tego powodu mylnie wzięty za osobę tegoż imienia i 
nazwiska przebywającą y/W issem bergu  i zapisaną na 
listę Człouków Towarzystwa demokratycznego Polskie
go we F rancji,— postanowieniem Rady Administracyj
nej z d .3 0  Marca (11 Kwietnia) 1854 r., uznany był za 
wygnańca i na konfiskatę majątku zostały skazany; ma 
być wykreślony z listy wygnańców, i konfiskata na m a
jątek jego wyrzeczona, ma być cofniętą, albowiem, jak 
się obecnie okazało, po uśmierzeniu rokoszu, wrócił do 
kraju i dotąd ciągle w Królestwie zamieszkuje.

JW . Jenerał-Artyllerji,  Jenerał-Adjutant JEGO C E 
SARSKIEJ MOŚCI, SumarokoWy przybył z Wilna; 
a JW . Jenerał Aureggio ls z y , z Nowogeorgiewska. 
—  JO. Xiążę Golicyn, Rzeczy: R. Sta:, wyjechał do 
Niemiec.

J J W W .: Rzecz: Radca Slr.N iewolin, i dymis: Jenerał- 
Lejtnant Lichardow, wyjechali do Wioch.

Wyjechały zW arszaw y:  Xiężna Barbara Dolgoru- 
kow, Małżonka Jene:-Adjotanta JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI do Włoch; Hrabina Olga de Toll, Wdowa po Je
nerale Piechoty, wraz z Córką Heleną, P an n ą  H ono
row ą JEJ CESARSKIEJ MOŚCI, do Ems; i Barono
wa Elżbieta Ungern-Szternberg, Małżonka Posła Ce
s a r s k o -  Hossyjskiego, przy Dworze D uńskim , do Ko
penhagi.

Znany Artysta-Rzeźbiarz P. Freund, przeniósł p ra 
cownię swoją z Nalewek na róg ulicy D zikiej i P ow ąz
kowskiej. Jest to najbliższy zakład kamieniarski, do
chodząc do rogatek Powązkowskich, i mieści się na
przeciw niedawno wzniesionej Figury. P. Freund  ma 
w pracowni swojej zspas gotowych pomników z m ar
muru lub ciosu; inue są na ukończeniu; większa zaś li
czba takowych zdobi już smętarze wszelkich Wyznań 
w W arszawie  i na prowincji. Wszystkie te prace, od
znaczają się stylem przyzwoitym, rysunkiem popra
wnym, wykonauiem staraonem i noszą cechę szkoły 
na której wzorach, P. Freund  talent swój za granicą 
ukształcił. Przytem chęć dobrze usłużenia powie
rzającym mu roboty, odznacza stosunki z tym A r 
tystą.



Jedna z pięknych kompozycji P. Kajetana K ra sze 
w skiego, p. t . : Une prom enade en gondole, deuxiem e  
Nocturne, ozdobiona piękną ryciną kredową, wyszła 
nakładem składu not muzycznych B ernsteina, i jest do 
nabycia we wszystkich składach nut, tak w W a rsza 
w ie, jako też na prowincji: u H u rtiga  w K aliszu , i 
u U oidżeń sk iego  w Kielcach, po cenie za exemplars 
kop: 221/*. V

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5ej klassy 85  lo terji 
k lassycznej, odbytej w zwykłym porządku, w obec de
legowanych ze strony Władz Rządowych Osób, i zapro
szonych ze strony miasta Obywateli, W W .: Mikołaja 
Jaroszyńskiego  i Rocha Z aw adzkiego , znaczniejsze 
wygrane padły jak następuje: Rs. 20,000, na Nr 12,284, 
®/s, u E dela  w Kolnie; dokąd wysłaną została sztafe
ta. Rs. 3 ,000, na Nr 20,363, 2/*, H K law iera  w L ubli
nie. Rs. 1,000, na Nr 7.839, fx, a H orow itza  w L ubli
nie. Po rs. 500: na Nr 2,669, ®/s, u Ehrlicha  w Jano
w ie; na Nr 9,751, ®/s, u S zp iro  w Tykocinie; na Nr
16.010, */*, u Glucensteina  w Dobry, i na Nr 18,143, 
7 1, u Kobna H ertza  w Częstochowie. Po rs. 200 : na 
N r2,312,® /s, w Kantorze Expedycyjoym; na Nr 2,874, 
®/s, u S zto lla  w Turku; na Nr 10,607, ®/s, u Nelkena 
w W arszaw ie;  i na Nr 20,745, ®/s, u Ś w iętosław sk ie-  
go e t  Comp: w K łodaw ie. Po rs. 100: na Nr 6 ,166,®/s, 
w Kantorze Głównym; na Nr 7,425, ®/s, a Goldsteina  
w W ieluniu; na Nr 7,429, ®/s, a Goldsteina v  W ie lu 
niu; na Nr 10,594, */«, u Izaaka U argu liesa  w W a rsza 
w ie; na Nr 11,102, 2/z, u S zyld b erg a  na P radze;  na 
Nr 12,806, ®/s, u U&hrenlendera w W arszaw ie; na Nr 
17,793, ®/s, u C zerw ieckiego  w Uniejowie; na Nr
18.010, ®/s, u Nelkena w W arszaw ie;  na Nr 1 9 ,3 5 6 ,2/ 2 , 
u E hrlicha  w Lublinie; na Nr 19,734, ®/s, w Kanto
rze Expedycyjnym; na Nr 19,799, 5/s, u Hermana w Ł ę
czycy; i na Nr 19,990,®/s, u Nelkena w W arszaw ie . Re
sztę wygranych objaśnia dołączająca się przy niniej- 
szem tabelka. Na dziś i na dni następne pozostaje je
szcze w kole wielki los, to jest50 ,000  rs., oraz 25,000  
rs., 10,000, rs., i inne.

Rok podobno upływa jak słysząc grę na fortepjanie 
młodego T ausiga, Syna tutejszego Artysty Fortepjaoi- 
sty i ucznia jego, oddaliśmy wszelką sprawiedliwość 
talentowi jego. Dziś podziwiać należy zaprawdę postęp, 
jaki od owego czasu młody ten Wirtuoz uczynił. Kilka 
dni temu słyszano go prywatnie grającego oprócz in
nych dzieł, uwerturę z W ilhelma Telia, ułożoną na for- 
tepjan przez L iszta . Każdy z prawdziwych znawców i 
m iłośników muzyki, z łatwością pojmie, jak trudnem 
jest dla każdego dobrego nawet Artysty, dokładne wy
konanie podobnego dzieła, dla tego też zdawałoby się 
na pozór, że młody Wirtuoz za śm iało wziął się do nie
go. Tymczasem trudno, aby takowe możoa było z wię
kszą dokładnośaią i precyzją oddać. Zachwycenie obe
cnych było ogólne, a młody Artysta, gdyż piękną grą 
swoją, zasługuje już dziś na tę zaszczytną nazwę, wy
szedł z zadania z prawdziwym tryumfem.

Niedawno mieliśmy sposobność wspomnienia op ię- 
koym talencieXczki Janiny C zelw ertyń sk ie j,jako śpie
waczki; obecnie, należy uczynić o niej wzmiankę jako 
o kompozytorce. W tych dniach bowiem nakładem P. 
F riedleina, wyszedł śpiew p. n. N o n ti scordar d i  me 
t. j. N iezapom inoj mnie. Piękny ten utwór jest dzie

łem Xczki Janiny. Nabyć go można we wszystkich 
składach muzycznych po cenie kopiejek 30 za exem- 
plarz. Kompozycja ta odznacza się i piękną myślą i czu
ciem, a wykonana w pewuem gronie przez Kompozy- 
torkę, zyskała powszechne pochwały.

W tych dniach u jednego z Amatorów ogrodnictwa, 
w blizkości rogatek Jerozolim skich, widzieliśmy na 
k ak tu sie  w ielko-kw iatow ym  (cactus grandiflorus) owo
ce. Owoc ten wielkości kształtu i powierzchowności, 
równa się reinklodzie, tenże sam ma kolor; smak i za
pach ma ananasowy; mięso owocu jadalne jest dosyć 
grube, a w środku pokrywa nasienie. U nas przy sta- 
rannem chodowaoiu, nadzwyczaj rzadko się zdarza. 
W krajach gorących, gdzie dziko rośnie, jest obfity 
i jadalny. Powstaje z pozostałej łodyżki na której 
kwiat zakwitł, a którą powszechnie po okwitoięoiu 
obcinamy.

Gumma elastyczna współzawodniczy z gutta-perchą; 
w tych dniach nadesłano do handlu P. Popczyńskiego, 
przy ulicy K rakows:-Przedm :, wprost Tow: Dobrocz:, 
znaczną ilość różnorodnych wyrobów z gummy, jako 
to: płaszczy, paltotów, kap, czapek, kapeluszy, podu
szek, torb podróżnych, worków, podwiązek, szelek, 
biczów, i t. p. przedmiotów. Prócz tego nadeszła takie i 
materja z tejże guromy na łokcie, i wielki wybór najle
pszych am erykańskich  kaloszy. O dobroci tych wyro
bów można byćprzekonanym; a co się tyczy ceny, odzna
czają się jak wiadomo jej przystępnością.

Podług ogłoszeń Komissji Jarmarcznej W rocław 
sk ie j, które otrzymujemy, było tego roku na jarmarku 
w ełn y  44 ,000 cent:, (mniej o 11,000 cent: w ogóle niż 
w r. z.). W ełny  z Królestwa dostarczono 500 cent:. 
Jarmark skończony został w dniu swego otwarcia, to 
jest7go  b. m.; sprzedano około 36,000 cent:. Sprzedaż 
szła bardzo szybko; kupców było wielu. P o d w yższe
nie  cen wyniosło (jak to donieśliśmy), 15 do 18  ta ł:  
na cent: w stosunku do cen zeszłorocznych. Za w ełn y  
elektoralne płacono od 130 do 150 tal: za cent:; za wy- 
soko-cienkie od 115 do 125; za cienkie od 105 do 112; 
za średnie i średnio-cienkie od 90  do 100; za ordynarne 
jedoo-sirzyżowe od 85 do 88; za auschus od 58 do 78; 
za Poznańskie w ełn y  cienkie jedno-strzyżowe od 88 do 
100; za takież średnie i średnio-cienkie od 78 do 85. 
W ełna  była bardzo dobrze myta. Za powód podwyż 
szenia cen, podsją wyczerpanie zapasów w ełn y  na wszy 
stkich placach handlowych, dobrze na sukno odbyty 
jarmark Wielkanocny w L ipsku  i > podwyższenie cen 
w ełn  kolonjalnycb na ostatniej licytacji W Londynie.—  
D o powyższych wiadomości, listy handlowe z W rocła
w ia  z d. 9go b. m., dodają : że podwyższenie oen zape
wne utrzyma się, i źe jest usprawiedliwiane przez wieł 
ki ubytek owiec w owczarniach Szlązk ich t

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza 
w y, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  
czet w: 934, p sze n icy  czetw: 1,157, jęczm ien ia  czeU ; 
720, owsa czet: 1,623, grochu  czet: 154, g ry k i  czetw: 
110, k a szy  jęczmień: czetw: 145, kartofli czetw: 250  
sian a  pudów 12,380, słom y  pudów 6,750.

Czytaliśmy, ba! i słyszeliśmy nie raz jak czu li ko
chankowie, wyrzucali nieczułym  pięknościom. » 0  jak
że jesteś okrutne! masz serce z kam ienia! masz serce 
z marm uru, z lodu! i t. d. Owóż dbali o wzbogacenie
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języka, tego już nie licznego Werterowskiego  potom
stwa, donosim, że przybyła im jeszcze jedoa m etafora , 
mogą bowiem dziś wykrzyknąć w zapale: O Paoi! ser
ce twoje j e i t  z  rzodkiew ki”! Serce  takie można zo
baczyć w R edakcji Kurjera; ma ono tę wyższość nad 
ionemi, że jeżeli go kochanek rozcznlić nie zdoła, to
go może p r z y n a j m n i e j  zjeść z s o lą   I to dobre od
biedy.

Oprócz zimy, która się dała nadzwyczaj we znaki pta- 
stwo, ucierpiało ono jeszcze miejscami i w początkach 
wiosny. I tak np. według listu otrzymanego z Galicji, 
ja skó łk i, które pojawiły się tamże z końcem Kwietnia, 
rażone były chłoduetni porankami tak dalece, że wiele 
z nieb znajdowano pod drzewami zupełnie skostniałych 
i nieżywych.

Bawiąca w Krakowie Panna Jadwiga Brzowska, tu
tejsza fortepjanistka, zapowiedziała na d. 24  z. m., osta
tni tamże pożegnalny koncert, przeznaczając z niego 
część na dochód dla biednych.

W dniu zaonegdajszym po południu, Franciszek Czer
wonka, flis, lat 30 liczący, przybyły z Galicji na tratwie 
drzewa, stojącej obecnie na środku W isły, wszedłszy 
do wody dla dostania się na Saską Kępę, uniesiony zo
stał jej pędem, i utonął.

W tymże dniu, człowiek z nazwiska i pochodzenia 
niewiadomy, lat około 48  mieć mogący, wszedłszy nie- 
postrzeżooy do stajni w pałacu K° 479, położył się 
w klatce przez konia nie zajętej, i tam nagle życie za
kończył.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: S za ł wspomnień, Panna Ciemska  i Pan Stol- 
pe; po Kom: Chce sobie pochulać, Wszyscy, i oddziel
nie PP. Panczykow ski, Chomiński i Damse.— W kró t
ce w Teatrze Rozmaitości daną będzie Kom edja: Nic 
bez przyczyny .

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaly, żądają rs.  5 kop: 
33; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 76 
kop: 71, wartość kuponu kop:788/a; za listy  zastawne  
l igo  Okresu oprócz kuponu, dają rs. 15 kop: 23, Illgo 
Okresu, dają rs. 15 kop: 17, wartość kuponu kop: 28*/6; 
za nową R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, 
żądają rs. 90 kop: 42, wsrtość kuponu kop: 83*/8.

A n g l j a .  Londyn , 5goC zer:.—  Bryg Annie M ' Leon, 
wysłany do Krymu i  rozmaitemi zspasami, zatonął zo -  
sadą przed D ałakław ą.—  Izba niższa toczy ciągle roz
prawy nad poprawką P. Baring, w kwestji wojny i 
pokoju. (Neue Pr: Ztg).

A u s t r ja . —  G a z e ty  Lwowskie  donoszą, że Hr: A l
f r e d  Potocki, k u p u je  d o b r a : Brody, Łopatyn i Toporow, 
ta 5  milj mów zł: reńskich.

D a n ja . — Do Elseneur 22go z. m. przybyła korwe
ta parowa angielska, Geyser, z kilku statkami rossyj- 
skiemi, zabranemi na B a łtyku .—  Nowa Gazeta P ru 
ska  podaje szczegóły o flocie angielskiej, zebrane pod
czas jej stanowiska w Kiel, dnie 22go z. m. Podług tej 
gazety, marynarka angielska  przestała już być wzorem 
porządku i regularności,  a w administracji jej panuje 
równy nieład, jak w administracji wojsk lądowych. 
Okręty są powiększaj części popsute i niezdatne do od
bycia kempanji. Z próbek szalup kauonjerskich, jakie 
się w Kiel także widzieć dały, trudno spodziewać się

owych zadziwiających skutków, jakie sobie obiecywa
no. Są to statki długie a wątkie, o trzech masztach, 
mające po-za masztem środkowym ogromoe działo 68- 
funtowe, a nieco dalej z tyłu, po bokach, dwa krótkie 
działa 30-funtowe. T rudno pojąć, jak taka w ątka łódź 
zniesie cofanie się przy wystrzale tak olbrzymiego dzia
ła. Jedna z tych szalup zatooęła już podobno wraz z za
łogą na B ałtyku; a co się tyczy owych bombard stra
szliwych, dotąd o nich ani słychać. (J. de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż, 6 Czer: .— Listy z A ustrji zapewnia
ją, iż gabinet W iedeński myśli pozostać neutralnym. 
—  Dotychczas jeszcze nic stanowczego Cesarz nie po
stanowił o pożyczce, która według jednych ma wynosić 
miliard, według drugich 750 miljo: fr .—  Król Portu
galski i  bratem zwiedzał wczoraj depo wojenne, a na
stępnie fabrykę porcelany w Sevres. Na wystawę cią
gle jeszcze nadsyłają różne wyroby. I tak, niedawno 
nadesłano z fabryki w Seraing, w okolicy Liege, o l
brzymią lokomotywę, ważącą 60,000 kilogramów. 
Może ona ciągnąć pociąg 100 wagonów towarowych 
z ciężarem 5,000 kilogramów. (In: Bel:).

H is z p a n j a . M adryt, 3go Czerwca. —  Deputowani 
Romero-Ortizi Montemar, dziś rano pojedynkowali się 
na szable. Obaj zostali ranieni.—  Powstańcy coraz b ar
dziej ścigani przez wojska rządowe rozpraszają się. 
Rząd Francuzki czuwa na granicy, iżby żaden z dowód
ców Karlistowskich  nie dostał się do H iszpanji. —  
W Toledo odkryto także spisek K arlistow ski.—  Depe
sza telegraficzna z 6 b. m. donosi, iż Espartero  w rę
czył Królówejdymisje Ministrów: Madoz, Luzuriaga, 
A guire, Santa-C ruz \L u jan . Następcami ich mają być: 
B ruil, M artinez, Zabola, Fuenteanders i Cuelves. 
(lud: Belge).

P r u s y . —  J. K. W . Następca Tronu W iirtemberg- 
skiego  wraz z swą Dostojną Małżonką, J e j  C e s a r s k a  
W y s o k o ś c ią  W ie l k ą  X ię ż n ą  M ik o ł a j e w n ą , przybyły 
7 b. m. do Berlina, nazsjutrz opuścił to miasto, udając 
się do Sztu tgardu . Król P ruski wraz z małżonką, 
odwiedzili Dostojnych Podróżnych.— Król Niderlandz
k i  6go Czerwca przybył do Kolonji. (N. P. Z.).

T u r c ja . Konstantynopol, 28 Maja.—  Krąży tu po
głoska o pogodzeniu się R eszyda -Baszy z Mehmedem- 
Ali Baszą.—  W skutku nadużyć milicji tureckich  przez 
Anglików  zwerbowanych, przyszło do ważnych niepo
rozumień między Gubernatorem Damaszku, i P u ł 
kownikiem Angielskim, VJalpole. — W Alepie ! S yrji  
werbunek spotyka także trudności. W K art ma się 
znajdować tylko 5 ,000 Turków. (N. P . Z.).

Z e  W s c h o d u .—  Odroczenie wyjazdu R eszyda  Baszy 
przypisywano najpierw zaniechanie przez Cesarza Fran
cuzów  podróży do Konstantynopola, a następnie bez
czynności konferencji Wiedeńskich. —  2  pod Sewa
stopola d. 8 z. m., piszą, ze obecny stan oblężenia nie 
przyczynia się bardzo do ożywienia ducha wojsk, i nie- 
daje im nadziei blizkich działań. Sardyńscy  przyby
wają, ale niewiadomo co poczną % temi wojskami, k tó 
re na pozór,_ mają wyborną postawę. Choroby także 
szerzą się między armją, ale przypisać je raczej należy 
nagromadzeniu messy ludzi w ciasuem miejscu, jak 
niedostatkowi lub złej żywuości, gdyż tej armja sprzy
mierzonych obfitość posiada. Nawet w artykułach woj
sku rozdzielanych zbytek widać, a wkrótce zwykłą rację
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' rum u,którtgo w brakło ,  zastąpi iekki porter.— Głównym 
powodem zjawiających sięchorób, jest najpewniej.roes- 
SAtrupów w każdem prawie miejącu pogrzebanych, a 
trochę wapna, którem zwykle posypują zwłoki, n ie j 

, Hjokę przeszkodzić wywiątywaaiu się. gązów . mefly- 
'czjiych, Turcy  wzbraniają się używać tego sposobu pa 
swym snoętarzu w B alaktaw ie, to też skutki już się tam 
czuć dały. Najużyteczniejszą pracą sprzy.mierzonyęh 
jest wyczystpzeoie poętu B alaklaw y  i wzniesienie wy
godnego nadbrzeża. —  W komedjpch granych przez 

fiuawóio, rola komiczna przypada zwykle żołnierzowi 
angielskiem u,który  z innymi aktorami rozmawia tylko 
za pomocą tych frazesów: Bono F ranzis  i Donnez-moi 
die Cognac, Johnny. —  Francuzi, żartując z A ngli
ków, mówią, iż Lord Mayor Londynu  przybędzie objąć 
dowództwo ich arrnji, podobnie jak Cesarz Ludwik- 
Napoleon, miał stanąć na czele francuzkiej. (Jour:

| de St. PeJ:).
R o z m a i t o ś c i .  —  P. Niepoe de St. Victor, wynalazł 

sposób przenoszenia przedmiotów na stal, i użycia po
tem tych stalowych płytów do odbijania rycin tak jak 
ze slalorytów. Rytownik R ifjault używa już tej metody 

►bardzo korzystnie.— Gazeta Akw izgrańsha  zapewnia, 
że pewjen chemik robiąc doświadczenia galwaniczne 
z wodą, wpadł przypadkowo na odkrycie, jak powstaje 

j trąba wodne, i potem w sadzawce ogrodowej podniósł 
słup wody blisko na 4 metry wysoko.—  Przy Instytu
cie Anatomicznc-Pfttologicznym w Wiedniu, znajduje 
się stary .posługacz imieniem Antoni, przy którym od
była się sekcja 54,000 ciał zmarłych! Człowiek ten 
empirycznie nabył wielkiej trafności w sądzeniu o wie
lu  ehoroboych przemianach. —  Roboty około Opa
w skiej i Bielickiej obocznej kolei żelaznej, postępują 

 ̂ bardzo śpteąznie. Zpie rw szej  ukończono już 61,014, 
z drugiej zaś 11,153 sążui kubicznych. Zresztą poro
biono już w.tej mierze takie dyspozycje, że jazda na 
tych kolejach rozpocznie się jeszcze w ciągu tego roku. 
—  Rzadki przypadek wydarzył się niedawno w Uarsy- 
Iji. W jednej z tamtejszych głównych ulic, znajduje się 
nad sklepem pewnego zegarmistrza, kosztowna figura 
Chińczyka, która wybija-młotkiem godziny na dzwon
ku przybitym o nóg swoich. Malarz zajęty reperacją 
tej figury, i w pracy swojej całkiem zatopiony, nie zwa
żał na to, że godzina upłynęła, a Chińczyk  poduiósł 
tymczasem młotek, i uderzył zajętego nad dzwonkiem 
malarza tak silnie w głowę, że stracił równowagę, i u- 
padł z drabiną na ulicę. Szczęściem, że uderzenie n ie
znacznie mu uszkodziło głowę, a przy, spadnięciu od- 
niósjt.tylko lekką kontuzję.—  Na jedoym z listów, taki 
czytano napis: »raptem” —  »niech mu kosztuje” —  
miało to znaczyć-: pilno, na koszt.

P RZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Czarnomski St: Ob; zD ubidzów  nr 413; Czyżewski J6z: Ob: z Ł y 

szkowic n r 603 ; Chojnacki W lad: Ob: z Boskiej W oli n r 584; Rle- 
czyński Roman Oby: z P rzasnysza n r 556; K arokow ski Sylw : Oby:
7. R u tow aur 1574; Niedomański Jan O byw : z Kalisza nr 584; O r- 
se tti  Jan Oby: z Byszewa nr 570; O rłaj Mich: dym: Jeae:-M ajor 
z P iek a r nr 625; Pieniążek Hen: Oby: zS u ch o d o łu n r2 7 7 9 ; Rolbie- 
cki JanN epo :O b : z Broku nr 556.

fF y jech a li:  Bogatko Jan  Ob: do Czerwonki; Byszewski Hen: Ob: 
do Cbojny; Czacki Fel: Ob: do Uściługa; Czapski Gd w: Oby: do Ko

wna; Gumuliuski Hen: Oby: do Gecny; Hirosz Józ: Ob; do Radomia; 
Suscy P io tr i Filip Ob: do Lipia.

P rzy jecha li koleją że lazną:  Rystrom  Zofja M ałżonka Jene:- 
M ajora z W enecji a r  634; Bojanow ski Sekr: Koleg: z W ieduia; Ek- 
sztejn Leop: k lassyfikator owiec z P ru s n r 1245; Urbach Józ: Kup: 
z Berlina n r 634.

W yjech a li koleją żelazną : Bekker Jnljusz fabr: broni do W ie 
dnia; Goniprowski Mik: dym: Kapi: do Karlsbad; Griinbaum Frań: 
Bankier do K rakow a; Loth Je rzy  Kop:, i Saeketti Ant: Dekorator 
T ea tró w  W arsz :, do W iednia; T rie s t Felicja Żona Prezesa T ry b : 
Pruskiego w  Gdańsko, do Berlina.

W IE liU E SfE iriA .
W  blizkości miasta Mszczonowa i S tacji Kolei Żelaznej Ruda 

G nzow ska, je s t W ieś BA DÓ W  mŚCISKA, z woloej ręk i 
do sprzedania; mn rozległości, 338 dzietiatyn (w łók n. p. 22), 
w  których je s t Lasu 109 dziesiatyn (w łók  7). Bliższa wiadomość 
na gruncie tejże wsi, albo w e wsi IZDEBNO, o 7m w iorst odle
g łe j od Stacji Kolei Żelaznej, G rodzisk.

W  Dobrach Ł A N IĘ T A  w  bok K utna na trakcie  
z Gostynina do Krośniewic, je s t da sprzedania 
IHAOIOB 240, i SK O PÓ W  170; W szystko 
do chowu zdatne. W iadom ość bliższa na miejscu.

|)  Dzisiejszą pocztą, nadeszły św ieże Ś Ł E D K I B ^
jSSEągSgjg^ Hollenderakie; a drogi tra n sp o rt nadejdzie ju trz e j-  i 

I) szą pocztą, k tó rych  na całe  i pół b a ry łk i dost«ć(J
i\można; s raz  ŁO SO SIA  m arynow aną w  Składzie W in i Ko-A 
ą/rzeni St: Rozmanith, p rzy  ulicy N ow y-S w iat.

IZYDORA. SILBERBER6,
PR ZY  ULICY 

M IO D O W E J  
N ro  4 9 0 ,  w  do-

W W . PIO TR O 
W SKICH, NA 
l m  P IĘ T R Z E .

Poleca się kom
pletnie assortow a- 
nym SKŁADEM 
Z W IE R C IA D E Ł  
różnego gatunku i 
w ym iaru , bez ram  
i w  ram ach złoco- 

1 nych , palisandro
w ych , mahonio
w ych , L u ste r  sto- 

_ jących(T rum anx)j
Konsoli złoconych z m arm urow em i piatam i, i t. p., po CENACH 
ZNACZNIE ZNIŻONYCH. -/>  - t f ś f f

Nie 100 sz tuk  W O Ł Ó W  Ruskich, ja k  roz
głoszono, lecz tylko 2 4 ry ,  i to b rąków , zakupił 
przed dwoma tygodniami R z i id k  Starazakonny 
z miasta Łodzi;— pozostaie aięO Wlei: 76, w  do

brym  stanie znajdują się jeszcze do zbycią ;«■ N aw ym -D w orzc ,  
o 10 wiorst  od stacji Kolei Żelaza ; --..let-ulcwke,

.W  Dobrach Jak1 p ' lycb przy Drodze
Żelaznej blizkJ Stacji G rodzisk , skutkiem zniesienia 
G o s p o d a r s t w a ,  w d .ju  30 u b. m. sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacjo : KROW Y, W O Ł Y , KO

NIE fornalskie, NARZĘDZIA b -łjP hŻ Ę T Y  Gospodarskie.
l O O  M A C I O B ; — 50 p izimówck i 1.10 sko

pów do chowu, je s t  do sprzedauia w Dtiałyniu, 
w  Pow: Lipnowskim. Wełna z tych ov.iec b y w a  

a sprzedawana,  70 do8p ta la ró w  za centnar pruski.

Dziś rano ciepłą stopni 12. W czoraj w  południe ciepła stopni 17.
Dziś rano wyiokosć wody na IVUle stop 4 cali — .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , G razielld. N ieszczęśliw y

P rzyjaciel,

W  D rukarni K urjera Warsz.-.—  Wolno drukow ać, d. 31 Maja (12 Czerw ca) 1855 r . —  S tarszy  Cenzor, F. Sobieszcsąński. ■


